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K R A K Ó W .
Nie jednego z czytelników obchodzić może 

stan sprawiedliwości cywilnej i karząeej-w k r a 
ju  W . M. Krakowa. Dla tego zamieszczamy 
w piśmie naszem krótki wykaz spraw cywil
nych i karnych wraz z statystyką więzień tu
tejszych z roku zeszłego 1814.

I .  Sprawiedliwość cywilna.
1.) Sądy Pokoju które są iustancyą poje

dnawczą i spory rozstrzygającą wpięciu Okrę
g ac h ,  lo je s t  dwóch w Krakowie a trzech w 
Okręgu osądziły w’ r .  1844

a)  Spraw do Zp. 30  rozstrzyganych w o- 
statuiej inslancyi 8374 z tych na Kraków 
przypada 2 2 5 5 ,  na Okrąg 6119.

b) Spraw do Zp. 300  w pierwszej instan- 
cyi rozstrzyganych 4 4 3 7 ,  z tych na Kra
ków przypada 2 6 7 3 ,  na Okrąg 1764.

c.) Spraw których przedmiot 300 Zp. p rze
chodził i k tó re ,  zanim przed Trybuna! 
wprowadzone być mogły, musiały być pier
wej w drodze pojednawczej przed Sądy 
Pokoju wniesione 2 8 9 ,  z tych na Kraków 
przypada 1 7 6 ,  na Okrąg 113. Z powyż
szej liczby 289  spraw Sędziowie Pokoju 
ugodzili 72 a mianowicie 38 w Krakowie 
a 34 w Okręgu.

d.)' Nadto Sądy Pokoju , jako Instancye o- 
piekuńcze nad małoletniemi, uorganizowa- 
jy  opiek 6 3 1 a mianowicie w Krakowie
1 6 0 ,  w Okręgu 4 7 1 ,  i odbyły Rad fami
lijnych 686  to je s t :  w Krakowie 210  w 
Okręgu 476

J* ogóle , w Sądach Pokoju w roku zeszłym
było więcej niżeli w roku 1843 spraw o 1095
* uorgauizowanycb opiek o 24.

2)  Trybunał będący w  trzech odmiennych 
W ydziałach zarazem Sądem pierwszej i drugiej 
Inslancyi miał do osądzenia spraw:

* • )  W  p ie rw sze j  ins lancyi 1 2 7 5 ,  z k tórych

osądził 1155, a 12C z powodu niepopiera
nia spadło.

b )  W  drodze Appellacyi spraw 908 ,  z któ
rych osądził 734  a 174 z powodu niepo
pierania spadło 

w ogóle w Trybunale było o 128 spraw mniej
niżeli w r .  1843.

Prócz tego Trybunał załatwił podań w  dro
dze ekonomicznej 9446.

3 .)  Sąd W y ż s z y ,  Który rozpoznaje sprawy
w ostatniej Inśtancyi na odwołauie się strony,
gdy dwa W ydziały Trybunału różnią się w sw o
ich" wyrokach — miał do osądzenia spraw 119 
z tych osądził 114 reszta z powodu niepopie
rania spadła. Nadto tenże Sąd załatwił podań 
w drodze ekonomicznej 3511.

I I .  Sprawiedliwość karząca.
A .)  Sprawy kryminalne

To jest te w których czyn zaskarżony od
nosi się do zbrodni za takie w Części I. Ko- 
dexu karnego Cesarsko-Austryackiego w kraiu 
W . M. Krakowa obowiązującego uzn a n e ,  ule
gają rozpoznaniu Trybunału w pierwszej Instan- 
cy i ,  w arodze zaś rekursu lub rewizoryinej 
Sądu W yższego.

Na 381 zaskarżonych i w r .  1844 osądzo
nych zbrodni uznano: brak czynu zbrodnicze
go w sprawach 10 ; brak poszlaków zbrodni w 
2 3 ;  wydano wyrok  niewinności w sprawach 
6 1 ,  uznano za policyjne przestępstw? w 5 ;  
odstąpiono zagranicznym władzom w 14, uzna
no dowód zbrodni w 268.

W  liczbie 268 spraw uznanych za zbrodnie 
b y ło : o gwałt publiczny spraw 7; o powrót z  
wygnania 4: o nadużycie władzy urzędowej lub 
uwiedzenie do nadużycia 1; o fałszowanie mo
nety 1; o zgwałcenie Religii 1; o pornbstwo i 
inne cielesne sprosności 6 ;  o m orderstw o, za
bójstwo i dzieciobójstwo 6 ;  o stracenie płodu 
1; o podrzucenie dziecięcia 1; o ranienie i ska
leczenie 9; o podpalenie 6 ;  o kradzież i prze- 
niewierzenie się 178; o rozbój 9 ;  o oszustwo
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26; o potwarz 9 ;  o pomou daną przestępcy 3. 
W  ogóle spraw kryminalnych w r 1844 -było 
o 82 więcej niżeli w r.  1843.

Obwinionych o zbrodnię w r.  1844 było o- 
sób 592 a w szczególności: 
pod względem fm ężczyzn  . . . .  478.

płci ^kobiot . . . .  114.
pod względem j chrześcian . . . .  488.

wyznania j ż y d ó w ................................. 104.
/ do 21 roku osób . . 129.

pod względem I od 22 do 40 r. . 283.
wieku ) od 40 ilu późniejszego w iekul04.

I niepodanych co do wieku 76.

(
nieumięjących czytać i

p i s a ć ' .........................  362.

umiejących jedynie czytać
naukowego, j i p i s a ć ................................148.

I wyższego wykształcenia 6 .
1 niepodanych . . . .  76.

żvjących w stanie
nieżonatym 252. 

, ,  małżeńskim 237.
, ,  wdowim . 27.

niepodanych . . . .  76.

pod względem j' nie karanych poprzednio 311. 
poprzedniego karanych policyjnie tylko 88. 

zachowania się. , ,  kryminalnie . 83.
niepodanych . . .% . 110.

pod względem pierwszy raz pod zarzutem 353. 
powtórzenia 1 drugi raz  , ,  60.

zbrodni. 1 a między temi mężczyzn 
1 48 a kobiet 12.J trzeci raz  pod zarzutem 33.
\ a między temi m ężczyzn  
j  25 a kobiet 8 
I  więcej razy nad trzy pod 
I zarzutem . . . .  36.
1 a między temi jedna tyl- 
V ko kobieta.

pod względem od-/ z wolnej nogi . . . 299.
powiadania W cza-1 z areszlu . . . .  293.

sie inkwizycyj. /

I
 uwolniono dla braku czy

nu kary godnego . 24.

odstąiiiono innym Władzom 
krajowym lub zagrauicz. 40 

uwolniono dla braku praw 
nych poszlaków . . 56.

uznano za niewinnych 156. 
uwolniono dla braku praw 

nych dowodów . 125.
skazano na karę . . 130.
a między temi mężczyzn 101.

kobiet 29.

pod względem i  na karę  prostego więzienia 38, 
stopnia kary l a między temi mężczyzn 29.
wskazanych. I kobiet 9.

/ nakaręciężitiego więzienia 92. 
f a między temi mężczyzn 73.
\ , kobiet 19.

Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości zagraniczne.

—  IVarszawa  2 K wietnia. —
W ypis z Prolohulu Sekret ary atu Stanu  

Królestwa Polskiego Z Bożej Łaski,  MY 
MIKOŁAJ I. Cesarz i Samo władca W szech Ros- 
syi Król Polski,  etc. iNa przedstawienie N a 
miestnika naszego Królestwa Polskiego, refe
rendarz Stanu Tykiel,  pełniący obowiązki gu 
bernatora cywilnego guberni! Augustowskiej, 
któremu ukazem Naszym do Rządzącego Sena
tu z dnia dzisiejszego nadaliśmy stopień rzeczy
wistego radzcy S ianu ,  mianowany ostatecznie 
zostaje gubernatorem cywilnym tejże gubernii. 
Dan w Petersburgu, dnia 12 Marca 1845 r , —• 
(podpisano) MIKOŁAJ.— Przez Cesarza i Króla, 
minister sekr. Stanu , I. Turkułt.

—  Paryż 22 M arca. —
W  d-isiejszym M onitorze ogłoszone są dwa 

przypadki, w których rząd francitzki za nad
werężone prywatne iuteressa we Francyi o trzy
mał od gabinetu angielskiego żądane zadosyć 
uczynienie.

u W  roku 1841— mówi ten urzędowy dzien
nik -francu/.k i kupiecki okręt Bordeaux, został 
przytrzymany przęz władze celne w Port Ade- 
la id e , w nowo południowej Walii. Ten okręt 
miał przewieść skupy na wyspę Burbou; ale 
tymczasem nim zabrał ten ładunek , przedsię
wziął podróż do kilku punktów nadbrzeżnych 
osady. W ładze w Port Adelaide uważały te o- 
broty za n iepraw ne; wytoczono proces,  kapi
tan okrętu Bordeaux  został wprawdzie co do 
dwóch punktów uniewinniony, ale co do t rze 
ciego skazany i okręt skonfiskowany. P. Jou- 
b e r t ,  właściciel okręiu ; podał zażalenie do r z ą 
du francuzkiego. Za pośrednictwem energiczne
go wstawienia się posła naszego w Londynie, 
rzecz ta przedłożoną została komitetowi lordów 
urzędu ska rbow ego , i za ich decyzyą guberna
tor N o w o-jK) 1 u d iii o w ej Walii otrzymał rozkaz, 
aby zwrócił właścicielowi zabrany okręt. Ale 
p. Jouhert me przyjął prostego zwrotu  okrętu 
za dostateczne wynadgrodzenie. Okręt wysta
wiony był przez długi czas na niszczący wpływ 
klimatu, nie mógł przeto puścić się znowu na 
m o rze ,  a jego sprzedaż nie wieleby przyniosła. 
Komitet urzędu skarbowego uznając słuszność 
tej sprawy, rozstrzygnął postanowieniem z dnia 
28 lutego 1845 r . ,  aby panu Joubert przyznać 
4000 f. st. wynadgrodzenia , jakoż takowe z a 
pewnione mu zostały.

»Dowódzcy angielskiej i francuzkiej stacyi 
w Neufundlad mają wiele pracy w przeszkadza
niu przekroczeniom granic ich obuslrounych ry- 
bnłostw. Latem 1843 r. podwojono baczność i 
ściganie francuzkich statków, spotkanych na kon- 
t ro w en c y i , spowodowało smutny wypadek. An
gielski bryg wojenny dał kilka strzałów kara- 
binowy-h z znacznej odległości do jednego z 
tych statków, który ratował s ię .p rze d  nim u 
cieczką. Ostatni s trzał trafił właściciela statku 
Baudouard, ktury na miejscu poległ. Śledztwo



3

w y k ry ło , że kiedy s t r z a ł , który miał postra
szyć statek i zmusić go do zwinięcia żu g h ,  tra 
fił nieszczęśliwego Baudonard, 10 mogło być 
przypisane tylko przypadkowi. Wszyscy ofice
rowie stacyi angielskiej i gabinet angielski, ob
jawili największy i najszczerszy źal z tego po
wodu. Lord Aberdcen przyrzekł uatyelimiast 
wdowie po Baudonardzie pensyę i ■ takowej.wy
sokość niebawem ustanowił, po zasięgnięciu wia
domości o dawniejszych podobnych przykładach. 
Stosownie do przyjętego w  poprzednich przy
padkach zw ycza ju ,  wyznaczona została dwa ra
zy tak wielka pensya, jakąby ta wdowa pobie
r a ł a ,  gdyby je j  mąż przez przypadkowy strzał 
z s trony francuskiego okrętu został był zabity; 
w  dniu 4 marca r. D. oznaczoną została na 500 
f ra n k ó w .«

M.nisterslwo liczy z pewnością na pomyślny 
rezu lta t układów xcia Broglie w Londynie w zglę
dem zniesienia prawa przeglądania okrętów. 
Jestto zupełnym fa łszem , źe ministerstwo m a
łą wagę przywięzuje teraz do tej k w es ty i ,  kie
dy ju ż  jego byt niejako zapewniony jes t aż do 
przyszłego sejmu. Przeciwnie gabinet spodzie
w a się nie bez przyczyny, że szczęśliwe ro z 
wiązanie lej kwestyi pomyślny w'ywrze wpływ 
na umysły wyborców.

Projekt do p raw a ,  żądający 81 milionów 
fr. na polepszenie w ew nętrznej żeglugi,  wpra
wił w  ruch kilka m iejscowości, które się wi
dzą wr nim pominiętemi. Szczególniej w L yo
nie zwróciło to u w a g ę ,  że projekt nie wzmian
kuje o ulepszeniu biegu rzeki h o d anu ,  i rnuni- 
cypalność tego miasta zwołała zgromadzenie dla 
naradzenia s:ę nad podać się mającem przed
s taw ien iem , gdyż żegluga na Rodanie je s t  naj
w ażniejsza w k ra ju ,  a znajduje się w ogó, 
ności w bardzo złym stanie. Tymczasem ma 
być przedłożony izbie oddzielny projekt ,  żąda
ją cy  kilka milionów na potrzebne ulepszenia o- 
wej rzeki.

Labirynt, b/izko Dorpatu.
U d z i el a my  wiadomość  o tein o d k r y c i u ,  z a r t y 

k u ł u  pi ofe.ssora U ni we rs y te t u  Dor pai  k i e go ,  pana 
K r u s e  , og ł os z one go w  Nr.  4 i gazety , ,D a s  I n -  
la n d .“ - -  Po dr od z e  do K c w l a  , p rz y  wiosce  A r o -  
k i u l ,  o d w i e  wi ors ty  od Dorpat u o d l e g ł e j ,  a  na
l e ż ą c e j  do  dó br  R a t s h o f ,  o d k r y t o  o s ob b w s z ą  j ą-  
skinię.  Dnia t 5 sii rpria r. z., z l a n a ,  profesor 
K r u s e  udał  się tamż e  z ki lku przyjar-iolmi,  poczę-  
ści j u ż  świ adomemi  tego o d k r y c i a ,  w z i ą w s z y  z so
b ą  : ł a ńc u c h  mi er n i c zy ,  kompas,  zg ł ę hi rę  sondę; ,  
r y d e l ,  oraz najpotrzebniejsze rzeczy  do r y sun k u  i 
pięt świei  z  l icbtarzan.  P r z y b y w s z y  na miejsce,  
pr o f e s or  K r u s e  z nal az ł  Jejkowale  wejście do jaski
n i ,  bl izko p od w ó r z a  wł ośc i ani na  JHerruuJke Ja h n  
ze st rony p ół no c n e j  p ł o t u ,  og ra dz a j ąr ego  toż p o 
d w ó r z e ,  tam , gdzie brzeg w y n i o s ł y  Embarhn zni- 
Za się k u  ł ą k o m ,  t w o r z ą c y m  część jego d o l n ą ,  
na l e w o  od drogi  wi odą ce j  do Re wi a .  Podług-za
p e wn i en i a  gospodarza  mi e j sc ow e g o,  o t wór  do ja

skini  o d k r y ł y  został  jeszcze na wi osnę  ( i  844 r.), 
z p ow od u  za pa d l my  p ow s t ał e j  od kopani a  tam pi a
s k u ,  a na d w a  tygodnie p rze d  pr z y by ci e m p. K r u 
se , rozszerzony  z porady  Dra Asmus a  , dla u ł a 
twienia odwi dz ac zom miejskim ws tę pu  do jaskini .  
Potem gospodarz  p o k a za ł  w  niejakiej  z tami ąd o d 
l e g ł o ś c i , ku  p oł udn i o wi  d r ug ą  z a p a d l i n ę , k t ó rę 
d y  można b y ł o  dawni e j  wc hodz i ć  do jaskini . a 
która l eżał a  na spadzisLości w y  sok lego brzegu.  Oto 
są s ł o w a  profesora Kruse.

„C z ę ś c i ą  przez  l e j kowa t y  o t w ó r , a części ą  za 
p omoc ą  d r a b i n y ,  spuści łem się w  g ł ą b ,  p r a wi e  
na 12 s t óp ,  i znal azł em t am,  p rz y  wej śc i u  do j a 
s k i n i , rozciągającej  się ku p o ł u d n i o w i ,  d w a  g r u 
be s ł u p y ,  z białego,  zbitego piasku,  p o d p i e i a j ą c e  
takież skl epienie;  a g d y m się w c z o ł g n ą ł  w e w n ą t r z  
( w y s o k o ś ć  w  tein mfejsru j as k i n i ,  do skl epienia,  
l e d w o  wy n os i ł a  4 stopy.),  u jrzał em inne s ł u p y  po 
p ra w e j  i l ewej  st roni e ,  także p r z y s k l e p i on e .  Z a 
miast iść w ich ki erunku dalej  , u da ł em się p r o 
s t o , i o 4 i p ó ł  s t opy  natraf i łem na d w a  z o w u  
s l u p y ,  p ot em,  w  takiejże o d l eg ł oś c i ,  jeszcze s ł up,  
a z obu  stron dwa- w y da t n e  p ó ł - s i u p y  , p r z y t y 
kające  do ścian jaskini.  B y ł o  to wejście na 8 i 
p ó ł  stopy s z er ok i e ,  w i o d ą ce  do p rz e s tworu  jaski 
ni ,  k t ó r y ,  ro zsz er za j ąc  się odtąd prawi e  na t8 i 
w z n o s z ą c  się -niemal na 6 s t ó p ,  p r z y k r y t y  b y ł  
skl epi eni em,  opartem na trzech bardzo gi uby ch  
(od 2 do 3 stóp średnicy,)  s ł u p a c h ,  w  t r ó j ką t  0°o 
u s z y k o wa n y c h .  T a m  już można b y ł o  stać s w o 
bodnie ; sklepienie p ok r yt e  ty l ko  c i en ką  w a r s t w ą  
s y p k i e go  piasku , s k ł a d a ł o  się c a ł e  z t w a r d e go  
pi a skowca .  Ściany tej częśc.  jaskini  h y ł y  z u p e ł 
nie gł adki e .  Dalej  jaskinia z n o w u  się z w ę ż a ł a ,  
prawi e do 9 s t ó p ,  i sklepienie tak się zni ża ł o ,  że  
nie można  b y ł o  stać prosto.  Ś r ód  tego miejsca 
uaj c i aśni ej szego, b y ł  z n o w u  s ł u p ,  na 8 stóp o b 
w o d u ,  a dalćj  p rz e s t r z e ń ,  t w o r z ą c a  l iczne f ra mu 
gi (nisze.).  W  t yc h  n i s z a ch ,  z n a j d o w a ł y  się , w  
odl egł ości  2 — 3 stóp od p o d ł o g i ,  g ł adki e  w a r s t w y  
n i eb i e sk a we g o,  z upeł ni e  suchego marglu ( p i a s k o w 
c a ; ,  j ak b y  pozostawi one p rz y  wy b i er an i u  piasku,  
dla t e g o ,  że  b y ł y  t w a r d e  i do użycia  n i e p r z y d a t 
n e ;  w s z a k ż e ,  j ak k o l wi e k  c i e k a w ą  dla mnie b y ł a  
jaskinia ta sama przez się,  zadziwienie me jeszcze 
się p o d w o i ł o ,  k i edy  mn i e ma ją c ,  zcin już u k o ń 
c z y ł  zdjęcie r y s u n k u ,  pospi eszał em w y j ś ć n a  ś w i a 
t ł o  dzienne.  Wspomni ał em w y ż e j  , że  p r z y  s a 
mem we j śc i u ,  d w a  razy po trzy s t opy  t w o r z y ł y  
na l e w o  wyj śc i a  na ws ch ód .  Dos tawsz y  się tam 
z rnojeini p r z e w o d n i k a m i ,  ujrzał em przed sobą 
c a ł y  las s ł u p ó w  , o którego ^rysowani u nie m o ż 
na b y ł o  i p o m y ś l i ; , g d y b y  nam p r z y sz ł o  strawić 
nad tein 1 ki lka tygodn. .  Z a ł a m a m i ,  u l w o r zo n e-  
ni przez  o w e  s ł u p y ,  p rz e s z e d ł e m przestrzeń r a  

34 s t opy  k u  w s c h o d o w i ,  i na 42 s topy o d  p o ł u 
dnia ku p ó ł no cy  ; lecz nigdzie* me znal az ł em k oń 
ca. Z  p o w o d u ,  żem nie Wz i ą ł  z sobą nici , k t ó -  
raby mię  mo gł a  zmmt ą d w y p r o w a d z i ć ,  n o w r óc i -  
ł e m z przekonani em,  że  część jaskini,  którą  w p r z ó 
dy  z d j ą ł e m w  r y s u n k u ,  b y ł a  ty l ko  m a ł y m jej u -  
stępem.

Dn.a 24 wrześni i  , c b ą c  przez  p rz y b l i że ni e  o b -  
l i czyć te s ł u p y  i roz c i ągł ość  wielkiej  jaskini,  z n o -  
wu m się tam puśc i ł  z mojemi  przy j aci ół mi .  Na ten 
raz przeszedł em n ap r zód  na 198 stóp ku p o ł u 
dniowi. ,  w  prost ym ile możności  k i e r u n k u ,  c iągle 
w i d z ą c  z obu st ron takież  s ł u p y  1 c h o dn i ki ,  jak 
i w  w y ż e j  opisanej  jaskini.  P o w r ó c i w s z y  śladem 
sznura mi er n i c ze g o,  p r ze s z e d ł e m potem na i 84 
stóp na wschód od wejścia i nie znalazłem koń~
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ca , ani s ł u p ó w  , ani t w o r z on y c h prz e z  nie z a ł o 
m ó w  Po ni ewa ż  j uż  b y ł o  p ó ź n o ,  przeto bojąc,  
się a by  sznur  nie p ę k ł ,  musiałem wy jś ć  napowrót .  
T e r a z ,  jeżl i  się we źmi e  d w i e  le linie za d w a  g ł ó 
w n e  boki  c z w o r ok ą t a  prost okątnego ( a co jest 
ba r d z o  n at ura l ne:  g d y ż  z a p a d l l n y ,  p ow s t a ł e  w  r 
1842 i i 843 , o d k r y ł y  p rz e dł uż e ni e  jaskini dalej  
j eszcze  na w s c h ó d , pod dr ogą  do R e w i a ) ,  tedy 
w  jednej  p rz e s t r z e ni ,  k t ó rą  z m i e r z y ł e m ,  znaj do
w a ć  się musi  do 1000 s ł u p ó w ,  bo p ra wi e  na ka
żd e  36 stóp k w a d r a t o w y c h  jeden s ł up  prz y pa da .  
Z e  zaś zapadl i ny  ze strony p oł u d n i o we j  i p ó ł n o 
cnej  , rozc i ąga j ąc  się j> szcze d a l e j ,  obe j muj ą  po
wi e rzc hni ę  a r s z yn ów  s z we dz k i ch  700 w z d ł u ż  a 
200 arsz.  w r z e s z ;  przeto p rz e s t r z e ń ,  pod k t ó rą  
r ozc i ąga  się j aski ni a ,  musi  z awi erać  stóp k w a d r a 
t o w y c h  560,000 a do )5,000 s ł u p ó w  nie m ó w i ą c
0 tein , że  jaskinia pod pol em , z tej s t rony drogi ,  
mo że  się rozc i ągać  na w s c h ó d  jeszcze dalej.

O d  niepamiętnych esasów dobra Ra ts ho f  nale
ż a ł y  do magistratu D o r p a c k i e g o ,  póki  w  r. 1584, 
k ró l  polski  Stefan Batory nie o d e b r a ł  ich miastu
1 p r z y ł ą c z y ł  do d ó b r  k r ól e ws k i ch .  Późni ej  b y ł y  
one w  zast awi e ,  potem wy pusz c z one  w  dz i er ż awę  
osobom p r y w a t n y m ,  a nąkonicc sprzedane  w  r. 
J75 l ,  Rotmi str zowi  g w a r d y i  L i p h a r d t o w i ,  k t ó r e 
go w n u k  ohecnie je posiada.  Jak teraz właścici el

Doniesienia
A >o 902.

TRYBUNAŁ 
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta Krakowa 1 Jego Okręgu.
Na zasadzie art. 12 Ustawy Hypotecznej z 

r. 1844 w zywa wszystkich mających prawo do 
spadku po niegdy Marcellim Kaweckim synie 
niegdy Stanisława i Józefy z Rutkowskich Ka
weckich pozostałego, z realności pod L. 18 na 
Zwierzyńcu sytuow anej,  z kapitałów w łącznej 
summie 17,000  złp. hypoteczne bezpieczeństwo 
mających tudzież z innych wierzytelności i go
towizny składającego s ię ,  ażeby w terminie mie
sięcy trzech z dowodami prawo takow e popie- 
rającemi do Trybunału zgłosili s i ę ,  w  przeci
wnym bowiem razie spadek ten zgłaszającym 
się obecnie Tekli Rutkowskiej babce macierzy
stej niegdy Marcellego Kaweckiego i Józefowi 
Kaweekiemu bratu stryjecznemu jego ojca S ta
nisława Kaweckiego po naleźytem usprawiedli
wieniu swoich pretensyi w stosownych częściach 
przyznanym zostanie. 

Kraków d, 3 Marca 1845 r .  
Sędzia P rez y d u jący ,

H. K omar.
(3r.) Sekr. Latocki.

tych d ó b r  w y s y ł a  na sp r z e da ż  do miasta z n ac z n ą  
ilość w a p n a  i d r z e w ,  p o d o b n i e ż  za c zas ów b.sku
p ó w  , mogl i  p ro wa d z i ć  kor zy st ny  handel  piaskiem.  
W  k ońc u  p o w i e m ,  że  obejrzenie wi e l ki ch oddz i a
ł ó w  j aski ni ,  nas trę c z y ł o  mi jeszcze sposobność  o d 
k ry c i a  w  pi asku samój jóskini i w  pohlizkicl i  p rz y  
nie; p o k ł a da c h  zi emi ,  c iek a we  za b y tk i czasów  
p ie rw ia s tk o w y c h .  Szczególniej  nie mogę p rz e mi l 
czeć o szczątkach ogromnej  r y b y ,  którój  ł u sk a  ma 
p r z e s z ł o  po 2 stopy ś r e d n i c y ,  a k oś c i ,  grubsze  
s ą o c  końskich- Z  tych s z cz ą t k ó w ,  z n a j d o w a n y c h  
ty l k o  w  niewielkich b e zk s zt a ł t n yc h  k a w a ł k a c h ,  
b i e g ł ą  r ę k ą  doktora  Asinusa u ł o ż o n y  został  c a ł y  
p r a w i e  szkielet . “ t

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia 7 do dnia 8 Kwietnia.

FiDelti  Franc i s z ek,  K a mo ck i  Antoni  oh. ,  z P o l 
ski; - -  S l ok ma n  P a w e ł ,  C e n a r s k i , z  Gal i c y i ;  —  
J ara e zewsk a  Konstancya  ob.,  L a n g e  F r i d e r y k ,  Ha us -  
man L u d w i k ,  z Pruss.

W yjecha li s K rakow a.
W a g e ma n n  Karol ,  do Gal icyi ;  —  Myci e l ski  J ó 

z e f  hr. ,  S u ł k o w s k i  Augus t  x iążę  , S u ł k o w s k a  Ma
r y j  xiężna,  K l o p sc h  Rozalia,  A r n h e j m  B ertliold , do  
Pruss.

Urzędowe.

Nro. 686.
TRYBUNAŁ 

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

'W z y w a  Drow o mieć mogących do niassy Ma- 
ryanuy  Bonfante z summy złp. 1103 w golo
wych pieniądzach zaś w skryptach złp. 170q 
składającej się w  Depozycie Sądowym będącej, 
aby w- terminie 3 c h  miesięcy po o d b ió r  takowej 
z d o w o d a m i  prawa je j p o p r z e ć  zdolnemi do 
Trybunału  zgłosili s ię ,  w razie bowiem prze
ciwnym , massa wspomniona na rzecz Skarbu 
Publicznego przyznaną zostanie. 

Kraków d. 14 Lutego 1845 r.
Sędzia Prezydujący, 

M iętuszewski.
(3 r . )  Sekr. Lasocki.

N ro. 1480. —
t r y b u n a ł  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej w iadomości, iż w yro
kiem swoim na duiu 4  b. m. i r .  zapadłym pra
w omocnym , ogłoszoną pod d. 24 Stycznia b- 
r .  upadłość handlu Salomona Kosenzw ejga ,  z  
wszelkiemi jej skutkami uchylił.

Kraków d. 19 Marca 1845 t .
Sędzia Prezydujący,

J .  P a h u ń s k i

(2 r . )  Sekr. Lasocki.


